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X. 


Opis bibliograficzny wydań dzieł A. Mickie- 
wicza. 


Reduta Ordona (w Dreznie 1881.). Lipsk 
1833. w 8ce. sze wydanie w dziełach Grar- 
czyńskiego. Paryż 1888. 


Niemcewicz. Mickiewicz. Ostatnie rymy. 
Treny wygnańca i td. Lipsk 1833. w Sce 
(wymienia katalog Biblioteki Odnowskiej). 

Poezye (wydanie 6te). Warszawa 1838. 
T. 3. Nakład Merzbacha, w 12ce z popier- 


siem autora, z 2. rycinami. 
Cena 20 złpols. 


Tom 1szy. O poezyi romantycznej. O kry- 
tykach warszawskich. Ballady i romanse. 
Sonety. 

Tom 2gi Wallenrod. Grażyna. Poezye 
mniejsze, 

Tom 3ci Dziady — wiersze różne. 


Gazeta województwa Szawelskiego a r. 


1829. (w Pielgrzymie polskim 1838. N. 15.) 


Dziady, część III. Paryż 1833. w 12ce. 
(Tom IV. zbioru) — z portr. antora. 

Cena 8 złp. 10 gr. 

Wyd. 2gie Paryż 1834. w 8ce z port. aut. 

Cena 5 franków. 

Pan Tadeusz czyli ostatni zajasd na Li- 

twie. Historya szlachecka z r. 1811 1812. 
w 12ce. w12 księgach wierszem przez ... 

Paryż 1834. w 12ce T. 2. (zbioru T. V. 

i VI.) wydanie Aleks. Jełowickiego, z popier. 


258. 800. druk A. Pinard, 


autora, str. 
Cena 20 złpel. 


Wyborna krytyka przez Aleksego Willibał- 
da jest w Literat. Unterhal. Blitter 1836. 


Poezye L. Byrona. Giaur ułamki powieści 
tureckiej — tłumaczenie. (Korsarz przekład 
A. E. Odyńca.) Paryż 1835. w Sce (zbioru 
T. VIL), toż Wrocław 1835. (zapewne taz 
edycya z odmianą miejsca druku), z przed- 
mową tłumacza o L. Byronie. Przypis Jalia- 
nowi Niemcewiczowi. Rozbiór w powszech, 
Pamiet. Kraków, 1385. 


Poesyc. Tom VIII. Paryż 1836. w 8ce 
(wiersze różne). (Tom Iszy, 2gi, dci stanowiły 
wydania z r. 1828—9. Barbazeta — tom 4ty 
Część Rcia Dziadów, tom 5, i 6: Pan Tadeusz, 
tom 7my Giaur i Korsarz ) 


Poezye. Nowe wydanie przejrzane i po- 
prawione przez autora. — Par; z 1888. w 12ce. 
Tomów VIIE, Wydanie Jełowickiego Al. i 
spółki. (7me wydanie.) bDrnk Bourgogne et 


Martinet. 
Tom isay Ballady i romanse. — 2gi Wal- 
lenrod. Bci Dziady Cz. II. i IV. Sonety. 


T. 4ty Dziady. Tom 5.i 6. Pan Tadeusz. T. 
7. Giaur. Korsarz (2gi przekładu Odyńca). 
Tom 8. (Wiersze różne. Świteź. Popas w 
Upicie. Rozmowa. Do M. Szyman. Sen. 
Podróżny. Na pokój grecki Godzina. Nie- 
pewność. Ż Petrarki, Farys. Szanfary. Mor- 
lach. Przypomnienie. Do D. D. Do Dok- 
tora S. Ugolino. Do D. D. Ciemność, 
Do +. Do H. z Getego — Czaty. Ucieczka, 
Trzech bndrysów. Almotenaby. Reduta Or- 
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dona. Śmierć Pułkownika. Romeo. Arcey- 
mistrz. Aryman. Rozum i wiara. Mędrcy. 
Rozmowa wieczorna. Zdania Bema, A. Szlą- 
zaka i S. Martina.) str. 218. 207. 285. 258. 
300. 202. 212. 

Tom 1szy mieści, prócz utworów T; L 
z szej edycyi, i te: Renegat. Oda do Mto- 


dości, Do Lelewela. Nowy rok.  Poże- 
guanie Cz. Harolda. Euthanasia. Do Maryli. 
Do M. L. Do Matki Polki. W imionniku 


M. Ł. W imionniku K, R. Panica i Dzie- 
wczyna. Toasty. Chor Strzelców. 

(Jestlo zbiór tomów wyszłych iużno rózne- 
mi laty — które osobno wyżej wypisano. 


Dodano im tylko karty tytułowe. — Katalog 


Rafalskiego mylnie podaje wydania.) 
Pisma A. Mickiewicza. 

Na nowo przejrzane, dopełnione i za ze- 
zwoleniem jego w tem siódmem z kolei wyda- 
niu do druku podane (właściwie Sme wyda- 
nie). Paryż 1844. w t6ce 4, T. druk Bour- 
gogne et Martinet, Cena 40 złpoł. 


Tom 1szy str. XY. 395. 
318. Tom åty str. 308. 

Tom 1szy mieści: Przedmowa AŻ. Chodź- 
ki — Wykaz edycyi pism i tłumaczeń poezyi 
Mickiewicza. — Pan Tadeusz. Tom 2gi Dzia- 
dy Cz. H. HI i IV. Dziadów Cz. III. ustep, 
T. IL. ballady, romanse. Sonety. Grażyna. 

Tom IV. mieści: „Tłumaczenia (wier- 
szem); — zaś prozą: (O krytykach warszaw- 
skich. Księgi narodu polskiego. — Artyku- 
łów polityeznych XII. nadto dodatek: Pieśń 
Filaretów — iwprowizacya: Czyn. 

Kurs literatury słowiańskiej (1840—4) wy- 
kładanej w kollegium francuskiem.  Spisał 
Feliks Wrotnowski (Paryż 1841—4 w 12ce 
4. T.) cena 26 złpol. 20 gr. 


Rok 1szy Paryż 1843 w 16ce. — Rok 2gi 
(1841—2). Wydanie 1sze w 4ce Paryż. — 
Wyd. Zgie 1842. w 16ce str. 276. Rok 3ci 
(1842—5); Paryz 1844. w tóce. 

Treść kursów podaje Oredownik 1841. — 
Tam także W. Cybulski z Berlina odpowiada 
na krytyki polskich pism w Paryżu, zarzu- 
cajacych nienarodowość. — Tamże 1840 r. 
odpowiedź pismu: Narodowość na zarzuty 
prelekcyom stawione. 

Sprawozdanie o kursach jest: w Przyj. Lu- 
du 1540—1. i przez W. w Dzienn. Domow. 
1842 N. 1—24.- 


Tom 2gi str. 


Cours de la literature słave Çautografowa- 
ny). Rek 3ci 1542—3. Paris w 4ce. 

EL Eglise- vilicielle ct le messianisme. (Rek 
IY. prelekcyi). Paris 1845. w See. lImprim. 
Univ. 

La religipn et la politique. (Rek V. pre- 
lekeyi). Paris 1845. w 8ce tamże. 

Konrad Wallenrod. Lipsk 1846. w 16ce 
druk Brokhauza str. 117. Cena 3 złpol. 


Oda do młodości. Przemyśl 1848 w 8ce 
pół arkusza, Nakład Braci Jeleniów. 


Les Slaves. Cours professé au College de 
France. Paryż 1849. Tomów 5. 


-Rzecz o literaturze sławiańskiej, wykładana 
w kollegium tcancuskiem, 

Rok łszy (1840—1.) Wyd. Żgie popra- 
wne. T. 1. s. XIV, 362. Poznań 1850 w Śce 
Stefański. 

Rok 2—4. (1842-—4.) — Poznań 
w Śce str. VII. 250. XVI. 198. X. 119. 

Cena 5 talar. 71/, sr. gro. 


La tribune du peuple, journal quotidien. — 
Paryż 1849. od 15. Marca do 10. Listopada 
1849. pod redakcyą Ad. Mickiewicza. Żeran- 
ci: Carpentier i Hermann. 

Ballady, romanse i sonety z dzieł podług 
edyeyi paryskiej. Wadowice 1850. w 18ce 
str. 151. Sabiński druk i nakład, 


Konrad Wallenrod i Grażyna z przekła- 
dem francuskim Krzysztofa Ostrowskiego i 
angielskim Leona Jabłońskiego. Wydanie 
ozdobne za upoważnieniem autora, wykonane 
pracą, nakładem i staraniem Jana Tysiewicza, — 
z 22. większemi drzeworytami i popiersiem 
autora, 4. kart muzycznych i z wielu drze- 
worytami w tekscie. (Z dodaniem dwóch me- 
łodyi Ferd, Hillera i M.) Paryż 1851. w 4ce 
str. IX, i 268. w druk. Bernard, 

Cena 10. talarów. 


Grażyna, powieść litewska. Poznań 1651. 
w 32ce ste. 50. Nakł. L. Merzbacha. 
Cena 6 sr. gr. 
Farys. Grażyna. Lipsk 1852. w 16. druk 
Brokhauza str. V. i 84. Cena 3 zipol. 


Ballady i romanse. Lipsk 1852. w 16ce 


druk Brokhauza str. V. i 112. 
Cena 15 sr. gro. 


1851. 


Ode in Bomarsundum captum (do Napoleo- 
na IH.) Paris 1856. (oddruk z Constitutio- 
nella. ) > 
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Pisma. — "Wydanie nowe znacznie powięk- 
szone. Z powtretem autora i ośmią rycina- 
mi na stali. Warszawa nakład S. H. Merz- 
bacha, ksiegarza — w Poznaniu u Lud. Merz- 
backa. — 1858. Tomów 9. w 12ce str. 
XLXXI i 242, — VIN i 320. — II i 282. 
283. 284. — XI i 299. — XIV i 315. XXVH 
374. — LXXXIV. 


(Edycya 9ta.) 


Tom 1. mieści (s. I XXXV) przemowa.— 
O poczatku i istocie poezyi romantycznej. — 
Do czytelnika o krytykach i recenzentach 
warszawskich: — Ballady i romanse, 1) Pier- 
wiosusk. 2) Romantyczność. 3) Switeż. 4) 
Świtezianka. 5) Rybka. 6) Powrót taty. 7) 
Knrhanek Maryli. 8) Do przyjacioł posyła- 
jae balladę: to lubię. 9) To lubie. 10) Rẹ- 
kawiczka. 11) Pani Twardowska. 12) Tukaj. 
(w 4. częściach) 13) Lilie. 14) Dudarz. 
15) Czaty. 16) Ucieczka. 17) Renegat. 18) 
Trzech Budrysów. — Sonetów XXIII. Sone- 
tów krymskich XVH. Wiersze różne 1) Hymn 
na zwiastowanie N. M. Panny. 2) Żeglarz. 
3) Warcaby. 4) Nowy rok 1826. 5) Do J, Lele- 
wela. 6) Do imiounika L Mackiewiczowej. 
7) Do M. 8) Panicz i dziewczyna, 9) 
W imionuiku K.R. 10) Chór Strzelców. 11) 
Euthanasia. 12) Toasty. 13) Godzina, elegia. 
14) Niepewność. 15) Pożegnanie Child Ha- 
rolda. 16) Sen. — Razem utworów poety- 
eznych 74. 

Tom 2gi mieści: Konrad Wallenrod powieść 
historyczna. — Grażyna powieść litewska. 
Dziady poema Cz. H, i IV. — Upior. — 
Poezye nowe: 1) Do qq. Na Alpach w Splii- 
gen 1829. r. 2) Do H. wezwanie do Nea- 
polu. 3) Rozum i wiara. 4) Mędrcy. 5) Dzie- 
wica na rozdrożu. 6) Do +4 Improwizacya. 
4) Do M. S. 8) Farys. 

Tom 3ci Pan Tadeusz (z obciętemi połami). 


Tom 4ty Pan Tadeusz. Korybut książę 
Nowogródka. Poema z dziejów litewskich 
(właściwie kilka drobnych odmian z Grażyny). 
Szanfary, kasyda z arabskiego. 

Tom ty. Wiersze różne: 1) Na pokój 
grecki. 2) Popas w Upicie. 3) Sen (z L 
Byrona). 4) Do Doktora S. 5) Uglione 
(z Dantego). 6) Ciemność (z Ł. Byrona). 
7) Do Olesia. 8) Do S. B. w imionniku. 9) 
Podróżny (z Getego). — 10) Przypomnienie 
(z Puszkina). 11) Morlach w Wenecyi (z Serb- 
skiego). — 12) Do D. D, 138) Rozmowa, 
14) Do DÐ. D. (elegia). 15) z Petrarki. 16) 


Rozmowa wieczorna. 17) Chłop i żmija 
(z Dafontena). 18) Pies i Wilk (z tegoż), 
19) Almotenabbi. 20) Aryman i Oromaz. 
21) Pieśń Filaretów. 22) Dwa słowa. 28) 
z Imionnika Z. — Tłumaczenia: Don Karlos 
(ustep z Szylłera); — Romeo i Julia (wyja- 
tek z Szekspira). Giaur, ałamki powieści tu- 
reckiej z L. Byrona, z przedmową o Byro- 
nie. — Zdania i uwagi z dzieł Jakoba Bema, 
Anioła Szlazaka i Saint-Martina. — Zima 
Miejska. Do Deotymy z powodu jej impro- 
wizacyi. — Uwagi nad Jagielloniią Dyzma- 
sa Bończy Tomaszewskiego. 

Tom 6., 2. i 8. Rzecz o literaturze sło- 
wiańskiej. 

Razem w zbiorze tym zamieszczono: Poe- 
zye mniejszego rozmiaru 108: Zdań i Uwag 
dwu i czterowierszowych tłumaczonych 121; — 
przekładów obszerniejszych 3. Poematów 4. 
Ogółem 236. poezye — proza zaś %4 rozpra- 
wy i 1 dzieło, 

Brakują tu poezye: 

A) Dziadów Część 1. i 3. 2) Dziadów 
części dciej ustęp, to jest poezye: Droga do 
Rossyi. Przedmieścia stolicy. Pomnik Piotra 
W, Przeglad Wojska. Qieszkiewicz malarz. 
Do przyjacioł Moskali. 3) Reduta Ordona, 
4) Do Matki Polki, 5) Smierć pułkownika. 
6) Nocleg. 7) Do Sosny polskiej. 8.) Bo 
Bohd. Zaieskiego. 9) Ustęp z improwizacyi 
Zborowski. 10) Imprawizacya i Czyn. 11) 
Poezyi różnych 25, zostających w rękopiśmie. 

Razem: dwa poemata — i około 40 mniej- 
szych poezyi. 

Proza: 1) Księgi pielgrzymstwa, 2) Ga- 
zeta wojew Szawelskiego. 3) Artykuły z La 
tribune 1349. 4) D’ Eglise et le Messianisme 
IL T. 5) Około 20 rękopismów, jakoto: 


z dziennika Poiki. Conversations des Mala- 
des. Pierwiastki Słowiańszczyzny. MHistorya 
polska. Elekeya Nerwy. Des Peuples de 
P’ Italie. Wypisy Mistyczne. Missya polity- 


czna. Widzenie. Myśl towiańszczyzuy. Lettre 
au Michelet Memorandum Kurs litera- 
tury w Lozannie. Etymologia wyrazów pol- 
skich. Dawne wyrazy polskie. Łe livre 
des concordances. 6) La religion et la po- 
litique. 

Wiersze po łacinie: 1) Ude in Bomarsun- 
dum. 2) Przekład z Zofiówki. 

Poezye A Mickiewicza. 
Toruń 1859. Nakład Ern LŁambecka. Tom 


1.i2. Pan Tadeusz 
o 
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(Wydanie 10te.) 


Lubo Lambeck krzywdzi spadkobierców pla- 
giatem, lecz przedruk P. Tadeusza jest po- 
żyteczny, bo Mieltewics gdyby żył, nie do- 
puściłby, aby prace jego tak okałeczono, jak 
to się stało w edycyi warszawskiej, w której 
nie mógł poemat uniknąć operacyi nożyc nie- 
proszonych chirurgów. 

6ty i 7my. Spiewnik domowy złożony z poe- 
zyi i ballad Ad. Mickiewicza, z portretami 
poety. i kompozytora. — Wilno 1859. Nakład 
Zawadzkiego. 

Oprocz tych prac, które w druku ukazały 
się, zostało nieco w rękopismie, mogących 
wystarczyć na kilka sporych tomów. — Ka- 
rol Sienkiewicz z Kalinówki miał je w ręku, 
spisał je i spis ten ogłosił Czas 1856. r. 

Są to następne prace: 

Dziady. Widowisko Cz. I. w 4ce (ste. 22). 
Sekstern w 4ce (str. 20). 

Poezye ulolne: 

Pieśń pielgrzyma (8 strof). 

Pieśń żołnierza (6 strof). 

Urywek (Usnęli) (6 wierszy). 

Dumania cztery w Lozannie (6 strof, 5,8 
14 wierszy.) 

Do samotności 1830 (14 wierszy). 
Widzenie (80 wierszy). 

Wiersz natchniony wizytą Fr. 
(12 wierszy). - 

Urywck (Bóg miłosierny) (15 wierszy). 

Bajki: 

Trójka koni. 1882. 

Lis i kozioł (dwa teksta różne). 

Žona uparta. 

Lafontena: koza, kózka i wilk 1880. (rę- 
ką Al, Chodźki przepisana), 

Tegoż: Zając i Żaba 1829, 

Przyjaciele 1829. 

Żaby i ich Króle. 

Król chory i lisy 1881, 

Tchórz na wyborach 1832, 

Osieł i pies. 

Lis i kozioł 1851. 

Powieści wierszem: 

Samolub (6 kart. w 8ce). 

Żona uparta (3 kart w Śce). 


ma 


Grzymały 


Król Bobo i królewna Lala (2 karty w 4ce), 

Sen w Dreznie 238. Marca 1832. (88 wierszy). 

Urywek. Lozanna 183%. (10 wierszy), 

6 wierszy z Zofiówki Trembeckiego, prze- 
kład na łacińskie, 

Proza: 


Urywek dziennika Polki (str. 8 w 8ce). 

Conversations des Malades (str. 6 w 8ce). 

Pierwiastki Słowiańszczyzny (2 redakcye — 
dwa pisma odmienne — jedno 14!/, arkusza, 
drugie 161/, arkusza folio). 

Historya say fo 4ce str. 115). Dzieje 
mityczne po r. 119 

Elekcya Nerwy Cest (pisane 2, Czerwca 
1858. r. 5 półarkuszy folio. 

Des peuples de I”Italie avant la fondation 
de Rome (ręką obcą pisane 4 półark. folio). 

Wypisy mityczne z Herodota, Justyna, 
Prokopa — 12 ćwiartek. 

Missya polityczna w 4ce str. 4. 

Widzenie polityczne r. 1831. w 4ce str. 16. 

Odpowiedź na zapytanie J.Z. co w obecnym 
stanie (1832.) poczynać można a czego uni- 
kaé? kart 3 w 4ce. 

Myśl towiańszczyzny — 4 str. folio ręką 
Al. Chodźki. 

Lettre aux Cit. Michelet et Quinet z Mar, 
1848. z lizymn. 

Memorandnm dla Napoleona III, 1855. w. 4ce 
str. 14. 

Fragmenta kursu literatury łacińskiej w Lo- 
zannie i literatury słowiańskiej w kolleg. franc. 

Etymologia wyrazów polskich kart 10. 

Wyrazy polskie w dawnych pomnikach jẹ- 
zyków, kart 24. 

Le livre des concordances, str. 10 w Śce. 

Farys, przekład przez autora na francu- 
skie — podarowany rzeżbiarzowi Dawidowi 
dnia 15. Września 1829. r. — umieszczony 
między przekładami Chr. Ostrowskiego poe- 
ayi Mickiewicza. 

Widzenie mistyczne 1. stronica. 

Pisma mistyczne Jak. Bóhma, wykład jego 
dociekań w 4. oddziałach str. 21, przepisane 
przez Leviego z dopiskami Mickiewicza. 


Do tego należy doliczyć majace związek 
listy pisane do Mickiewicza przez Dawida, 
Lafajetta, Micheleta , Montalamberta, G. San- 
da, Saint- Beuvego, Sismondego, Kd. Quine- 


A 
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ta, Alf. Vigny, Kollara, Kopitara, Żukow- 
skiego, Garczyńskiego, Niemcewicza, Witwi- 
ckiego, Zaleskiego, Stattlera i tp. 


Oprócz tego wchodza w komplet i próby 
w rodzaju scenicznym po nim pozostałe, ja- 
koto : 

Les Confederćs de Bar. Drame en 5 ac- 
tes, prozą. Są dwa pierwsze akta. 


Jacque Jasiński ou les de deux Polonais, 
trag. en 5 actes — 'prozą, zostały Akt Í, s. 
1112. akt IV. se E 

Le chateau de Cracovie (oblężenie Kra- 
kowa) dramat napisany około 1840. — za- 
gubiony z winy reżyssera teatru. 

Ustępy przełożone z Fansta Getego, zgu- 
bioue w pożyczeniu — 0 czem poeta mówił 
W. Baworowskiemu, 

Przed wyjazdem do Włoch 1829, rozpoczął 
poemat Zyska ale zarzucił pisanie. Reko- 
pism nie dochował się. 

Dla Chopina próbował pisać opere, ale 
podobno zaledwie zaczął i zaniechał pracy. 


Żamyślał też pisać rapsody history- 
czne, napisał nawet pod r. 1339. podobno 
jedca o Bolesławie Krsywoustym, ale nie 
wiadomo co stało się z nim. 

Piotr Mosvynski w Krakowie posiada al- 
bum własnoręczne Mickiewicza otrzymane r. 
1829. od Mariana Piaseckiego. — Ma tam 
być wiele nieznanych poezyi. 

Jan hr. śłsiałyński ma rękopis Dziadów 
Cz. HL ofiarowany Klaudyi z Działyńskich 
Potockiej, a nadto korespondencye Mickiewi- 
cza z Garczyńskim. 

W imionniku Pani Pagowskiej znajduje 
się wiersz: Majtek, którego połowę umie- 
szczono w wydaniu Merzbacha. 


Kiedy jeszcze był w Kownie napisał podo- 
bno cztery dramata. Miał je czytać czy 
widzieć jeden z przyjacioł. Mickiewiesa w 
owym czasie. — Nie wiadomo jaki los je 
spotkał — Być może, iż aresztowanemu roku 
1823. wszystkie jego prace z młodych lat 
skonfiskowano lub zniszczono. — O tych dra- 
matach wspomina Gazeta Warszawska 1556. 
r. N. 337. 

Gdyby kto miał przystęp do aktów śled- 
czych spisanych przez Nowosilcowa, mógłby 
wiele ważnych zebrać szczegółów. 

Ostatnie, tite wydanie: Pisma Ad. Mickie- 
wicza, wydanie zupełne, — Paryż 1859, To- 


a 


mów 1ł w 8ce z portretem Mickiewicza, sta- 
loryt Heur. Dupont. — Nakład Opieki mało- 
letnich dzieci poety — wydanie pod kierun- 
kiem Juliana Klaczki i Eust. Januszkiewicza, 


Tom tszy mieści: Ballady, Sonety, Wier- 
sze różne, Wiersze dotąd nie wydane. 


Tom 2gi: Grażyna, Sonety krymskie, Wal- 
lenrod, Giaur. 

Tom 3ci: Dziadów wszystkie części — z tych 
jedna dotąd nie wydana. 

Tom 4ty i ty: Pan Tadeusz, z dodaniem 
pstępu dotąd nie ogłoszonego. 


Tom 6ty: Pisma prozą — a między temi 
artykuły i listy dotąd nie wydane. 

Tom %my do łigo: Cours de la literature 
Slave. 

Cena za 6 tomów pierwszych 45 franków — 
za tlcie franków 60. — Miano wybić tej 
edycyi 20000 egzemplarzy. Koszta samego 
druku obrachowano na 40,000 franków. — 
Dochód z tej edycyi zagwarantowane małole- 
tnim na 20,000 franków w ciągu lat pięciu. 


Zapowiedziane wydanie paryskie będzie po- 
mnikowem dziełem, jeżełi obejmie wszystko, 
cokclwiek poeta napisał i cokolwiek dotyczy 
pism jego i osoby. W takim razie na zebra- 
nie listów jego, musianoby tom osobny prze- 
znaczyć. 

Wypadałoby jednak nietylko podawać tekst, 
ale i zamieścić objasnienia miejsc, których 
znaczenie nieodgadnione, lub które sciągają 
się do osób pewnych i miejscowości. Takich 
ustępów jest pełno. 


Tak np. wstęp do Dziadów Upiór, napisał 
poeta z reminiscencyi łat swoich młodzień- 
czych. Był od dzieciństwa słaby i chorowi- 
ty. Maz popadł w Nowogródku obłożnie, i 
rozgłoszone wieść o śmierci jego. — Wy- 
szedłszy a cheroby, wynędzniały, blady, bla- 
dości trupiej wyszedł pierwszy raz wsią na 
przechadzkę. Spotkał go jeden z sąsiadów, 
przeląkł się — zrobił znak krzyża i uciekł, 
rozgłaszając w okolicy, że widział niebo- 
szczyka — upiora. — Ta przygoda podobno 
miała przyczynić się do złożenia samejże 
osuowy Dziadów. 

Poemat ten mieści w sobie wiele szczegó- 
łów obchodzących autora i tych, którzy z nim 
Żyli. 

Opowiadanie o Altanie w ogrodzie i poże- 
gnanie Maryli — jest pożegnaniem Wereszcza- 
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kownej w ogrodzie w Tuchanowicach wsi po- 
łożonej o mil kilka od Nowogródka ponad 
jeziorem Świteziem. — W pawilonie Miekie- 
wicza znaleziono r. 1827. napisany wiersz 
Hipp. Klim. tej treści: 

Z pobożnością pielgrzyma z sercem kochan- 
ka nieszczęsiiwego, pozdrawiam was drogie 
drzewa, świadki fatalnego poranka, w których 
Adam rozstał się na zawsze z swoja boską 
Maryla; pozdrawiam was i opuszczam z ta 
żałobą z jaką pożegnały się te serca tkliwe. 

Bądź błogosławion młody Aniele, którego 
oczy rzucały nieprzeparte promienie miłości; 
badź błogosławion poeto młody, którego ser- 
ce uniosło z tych miejsc rozkosznych, obawy 
i udręczenia miłośne. Byliście nieszczęśliwi — 
waszym nieszczęściom świat zazdrości, nie 
ma sławy bez cierpień, nie ma szczęścia bez 
miłości. 

W Dziadach zamieścił nie jednokrotnie 
zwrot do swego przyjaciela 7. Zana jak np. 

Oto pewny robaczek malenki, 

Który pełzał tuż przy głowie, 

Świętojański to robaczek: i td. (Cz. IV.) 

Umiał też odcinać się tym, którzy mu do- 
jęli do żywego. — Rektor Malewski mógł 
poznać sie w obrazkn: 


——==01v (3 


Mały robaczek kołatek, 

A niegdyś wielki lichwiarz. it. d. 
Golański exjezuita Cenzor — pomieścił się 

przy końcu Części IV.: 
Ten dragi mniejszy, czarny i pękaty, 
Był książek głupim cenzorem it. d. 


Wiadomo, że on odmówił dać Imprimatur 
wierszowi do Lelewela. i 

Szubrawcy również Znaleźli sie w Dzia- 
dach: 

Ten migający w oko oćmy rój skrzydlaty, 

Za życia, gasił każdy promyczek oświaty, 

id 

Tak podobnież w Części Bciej wyprowa- 
dził na scenę kiłka naszych osób jak np. 
Młoda dama (KI. Potocka). Gubernatorowa 
(Horn). Sowictnikowa (Anderson). Doktor 
(Becu ojczym Juliusza Słowackiego). Ostatni 
zaś i Generał Bajków, wystapili w nocy Dzia- 
dów w Scenie IX. jako widma wywołane przez 
Guślarza. 

Takich miejsc, jak te które przytoczyłem, 
jest wiele — potrzeboją one wyjaśnień celem 
lepszego zrozumienia tekstu. 


(C. d. n.) 


ZBIORY ARCHIWALNE. 


Strzyżów R. 1657. 


Król Jan Kazimirz uwalnia pogorzałych mieszczan Strzyżowskich od poborów miej- 
skich i uciążliwości żołnierskich do lat czterech. aby miasteczko odbudować i 
ratusz wystawić mogli. 


Joannes Casimirus Dei gra(tija Rex Polo- 
niae, Magnus Dux Lithuaniae, Russiae, Prns- 
siae, Masouiae, | Samogitiae, Liuoniae, Smo- 
lensciae, Czerniechouiaeq(ne) Nec non Sue- 
cornm Gottorum Vandalorumg(ue) h(ae)r(edi- 
tarjius Rex. | Significamus pr(aese)ntibns 
I(ite)ris N(ost)ris quorum interest vu(iver)sis 
et singulis. Permissu diuino eo infortuny Op- 
pidum Strzyżow in Pal(atina)jtu | Seudomir- 
ien(si) Distrietu v(er)o Pilsnen(si) per dese- 
uientes in tecta Ciuium flammas deuenisse, vt 
tantum modo cineres ac miserahilia | busta ad 
augendam incolaru(m) calamitatem remanserint: 
qui vt eo commodius domos casasq(ue) suas 
excitare, ac citra o0(mn)em p(rae)ped(i)e(i)o- 


Jan Kazimirz z Bożej łaski Król Polski, 
Wielki Książę Litwy, Rusi, Prus, Mazowsza, 
ŹŻmójdzi, Łotwy, Smoleńska i Czerniechowa 
a Szwedów, Gotów i Wandalów dziedziczny 
Król. Oznajmiamy niniejszym listem wszyst- 
kim w ogóle i w szczególności komu na tem 
zależy: gdy miasteczko Strzyżów w woje- 
wództwie sędomirskim a powiecie pilznieńskim 
leżące, z dopuszczenia Bożego przez Srożące 
się nad budynkami mieszezan płomienie tak 
wielkiego doznało zniszczenia, iz tylko po- 
pioły i nędzne pogorzeliska ku powiększeniu 
mieszkańców klęski pozostały; My więc, aby 
pogorzelcy dogodniej domostwa i chaty odbu- 
dować a wolni od wszelkiej w zamierzonem 
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nem | operis intenti oppidum nonum formare 
possent, ad interpositionem certorum Consi- 
liariorum N(ostjrorum eosd(em) ab o(maji- 
bus et singulis tam pujblicis qfua)m priuatis 
N(ostjris et Keipub(lijcae exactionibus con- 
tribu(ti)onibusq(ue)  quibusuis laudat(is) et 
laudan(dis); tum a militaribus grauaminibus, | 
stationibus, statiuis, comeatibus, consistentys 
g(e)n(erjaliumq(ue) Regni et quibusuis alys 
prouiantalibus assigna(ci)onibus, quo in puneto 
villas, praedia, | molend(ina) tabernis eo spec- 
tan(tes) includimus, ad decursum quatuor an- 
noram a data pr(aese)ntis priuilegy N(ost)ri 
computandorum eosd(em) liberandos | exci- 
pien(dos) putauimus pro ut quidem liberamus, 
excipimus et eximimus: Id ipsum ad noti- 
(cijam o(mnijam contribu(fti)onum exa|etori- 
bus pro t(em)p(o)re futuris et existeutibus 
deducen(tes); q(ua)t(en)us m(emo)ratos Ci- 
ues ad vllam exactionis Ciuilis, q(ua)m red- 
dere tenebant(ur) satisfactionem | non neces- 
sitent: uuliusq(ue) volantatis et obserna(ntiae) 
N(ost)rac tenax nihil inde accipere aut extor- 
quere pro gra(ftija Nfostjra et sub pęnis 
contra | secus facturos irrogandis p(rae)su- 
mat: Ciues nihilominus Strzyzonien(ses) hacce 
gra(tija N(ost)ra freti adhibeant eperam op- 
pido excitaudo quam | ciuis, curiamq(ue) alias 
Ratusz aliaqfue) pab(li)ea Ciuitatis aedifi(cija 
ex illis contribu(iijonibus exciteot. In cuius 
rei dem p(raese)utes manu N(ost)ra subser(i- 
p)tas sigillo Regni com(mu)niri mandanimus. 
Dat(um) Posnaniae die XVII mensis Nouembris 
Anno D(fomi)ji MDOLVII Regnorum | N(ost)ro- 
rum Poloniae IX Sueciae vero X anno. | Li- 
berta(ti)o a quibusuis oneribus op|pido Strzy- 
Z0W igne damna passo. | 
Joannes Casimirus Rex. 

Andreas Miaskowski | S(acrae) R(egiae) 

M(ajes)t(a)tis Secr(etarius). | 
Pieczęć kancellaryi mniejszej. 

s( ) Kochanowski C. Z. 

Administrator | Woiewoctwa Sędomirskiego. 


dziele przeszkody, nowe miasteczko urządzić 
mogli: postanowiliśmy na przyczynę niektó- 
rych z Rady Naszej, onych od wszystkich w 
ogóle i w szczególności publicznych lub pry- 
watnych, Naszych lub Rzeczypospolitej pobo- 
rów i składek. uchwalonych i uchwalić się ma- 
jacych, także od wojskowych uciążliwości, od 
gospod, stanowisk, podwód i załog wszela- 
kich, niemniej od koronnych i ziemskich po- 
ruczeń, w którym wzgłędzie wsie, dworzyska, 
młyny, karczmy do miasteczka należące obej- 
mujemy, uwolnić, wyjąć i wyłączyć do czte- 
rech'od wydania przywileju niniejszego liczyć 
się mających lat: jakoż uwalniamy, wyjmuje- 
my i wyłączamy, Zarazem podajemy to do 
wiadomości wszystkich opłat poborców teraz 
i na przyszłość będących, aby wspomnionych 
mieszczan do składania poborów miejskich, 
które dawać powinni byli, nie zmuszano i aby 
Żaden, pomny na wolẹ i przykaz Nasz, nie 
od nich brać lub na nich wymusić nie ważył 
się dla łaski Naszej i pod winami na prze- 
stępców ustanowić się mającemi. Mieszczanie 
też strzyżowscy, wsparci tą łaską Nasza, mają 
dołożyć starania, aby miasteczko jak najrych- 
lej odbudowane zostało i aby ratusz równie 
jak inae budowie miejskie za te podatki wy- 
stawili, Na świadectwo czego niniejsze ręką 
Naszą podpisawszy, pieczęcią koronuą ztwier- 
dzić rozkazaliśmy. Dano w Poznaniu dnia 17, 
miesiąca listopada roka Pańskiego 1657, kró- 
lestw zaś Naszych polskiego w IXtym a szwedz- 
kiego w Xtym roku. Uwolnienie od niektórych 
ciężarów dla pogorzałego miasteczka Strzy- 
zowa. 


Jan Kazimirz Król. 
Andrzej Miaskowski Uswięconej Królew- 
skiej Mości Sekretarz. 


Oryginał przechowuje wydział miejski Strzyżowski. 
We Lwowie 1. lutego 485%. Wolański Franciszek. 
EEG 


Pamiętnik z ostatniej wojny kafrerskiej, 
osnuty na tle przygód pewnej Angielki. 


(Dalszy ciąg. Ob. Nr. 43. 44. 45. 46.) 


Spokrewniony blisko z familia pułkownika 
Somerset, przesiadywał młody oficer często 


w jej gronie, a kiedy raz opisywał osobę 
swojej zagadkowej przyjaciółki w pośród Ka- 
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frów, zawołał jeden z obecnych: Wszystko 
to wyglada na pania Somerset. 


Porucznik M'Kenzie spojrzał teraz na jedną 
z córek pułkownika i spostrzegł rzeczywiście 
między nia a nieznajomą podobieństwo.- Mogło 
się to tylko przywidzieć młodzieńcowi i dla- 
tego nie wielkie z początku przywiązywano 
znaczenie, lecz w krótce poźniej przybył inny 
oficer z Przylądka, a ten ujrzawszy pannę 
Annę Somerset, nie mógł przyjść do siebie 
z zadziwienia znajdując ja zupełnie podobną do 
nieznajomej kobiety, której dobrodziejstw do- 
świadczył i on sam podczas niewoli u Kafrów. 
Ten wypadek dał już więcej do myślenia. 


Tymczasem zgubny klimat indyjski podko- 
pał zupełnie zdrowie drugiej pani Somerset i 
lekarze radzili, aby stale przesiedliła się do 
Anglii. Pułkownik dla tego podziękował za 
służbę i gotował się na zawsze opuścić Indye. 
łecz nim jeszcze to mogło nastąpić, druga 
pani Somerset uległa swej śmiertelnej cho- 
robie. 


Pnłkownik ujrzał się po raz drugi wdo- 
wcem, a niezmieniajac już swego postanowie- 


nia, wsiadł z dziećmi na okręt, aby na stałe 


mieszkanie wrócić do Europy. 

Stanawszy w Captown wyprawił córki pod 
bezpieczna opieka do Anglii, a sam przedsię- 
wziął rozpocząć na nowo poszukiwania za 
swą pierwszą żona, o której Śmierci mnsiał 
powatpiewać, bo dowiedział się, że eałe opo- 
wiadanie owego majtka polegało na zmyśleniu, 
ai owe szczegóły o nieznajomej białej kobie- 
cie pośród Kafrów naprowadzały go na różne 
myśli. 

Na wszelki wypadek postanowił jednak cze- 
kać na znanego nam Alicka Waugha, aby przy 
jego znajomości okolicy i niektórych pokoleń 
kafrerskich łatwiej- dopiąć zamiaru. 


Nakładem Michała Lewy ma nicbawem ukazać się 
w Paryżu: Historya ostatniej kapitulacyi Paryża (d. 
3. lipca 1813. r.) pana barona Erneuf. Po tem dziele 
wiele sobie obiecują, bo autor czerpał z wielu źró- 
deł nie drukowanych a ważniejsze niektóre szczegóły 
znałazł w papierach swego teścia barona Bignona, 
który jak wiadomo czynny w ówezesnych wypadkach 
brał udział, i jest nawet podpisany na akcie kapitułacyi. 


Alick powrócił dopiero po kilku tygodniach. 
Z powrotem gdy zastał pułkownika po raz 
drugi wdowcem, nie widział juź potrzeby 
przestrzegać nadał tajemnicy. Uwolniony na- 
raz od wszelkich watpliwości postanowił put- 
kownik wspólnie z Alickiem wyprawić sie 
niezwłocznie do piemienia Makoma. Zawarty 
w ciągu tego pokój nie stawił żadnej prze- 
szkody podróży. 


Dotarł niebawem do plemiona Makoma i od- 
szukał swą żone. Opisywać scene pierwsze- 
go powitania się małżonków po tak długiem 
niewidzeniu, wpadałoby w zakres powieściopi- 
sarza. Nam pozostaje tylko powiedzieć, że 
czarni Kafrowie długo nie mogli sie pogodzić 
z myślą, że swego białego doktora maja utra- 
cić na zawsze. Zaklinali ją na wszystko, aby 
bądź została badź w krótce do nich powró- 
ciła, przyrzekając jej największą zaszczyty, 
o jakich kiedykolwiek słyszano u kafrerskich 
plemion. 


Sama Pani Somerset rozpamiętywując przy- 
gody swoje, pewną była, Że opatrzność wy- 
brała w niej narzędzie, aby zapędzona zbie- 
giem przypadków w głab południowej Afryki 
starała się krzewić wiarę katolicką między 
dzikiemi. Pracowała też rzeczywiście z wszel- 
ką usilnością w tej myśli, lecz musiała przy- 
znać sama, że wszelkie jej zabiegi, starania i 
nauki na zupełnie nieurodzajną padały ziemie. 


Jedne tylko pozyskała zwolenniezke, córkę 
Sandillego, lecz i na nią wpłynęła podobno 
silniej miłość do jednego pielęgnowanego w la- 
zarecie angielskiego żołnierza niż nauki i 
wykłady jej mistrzyni. W Captowa uwielbiali 
w pani Somerset tej tajemniczej siostrze mi- 
łosierdzia pośród dzikich Kafrów istotę wyż- 
szą niemal nad ludzi. i w „iezatartej pamięci 
słynie jeszcze potąd. 
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—  Flamandzki pocta Vanduyse z Gandawii ukoń- 
czył dłuższy poemat epiczny w ośmiu pieśniach pod 
napisem: Artawelde. Przedmowa, napisana dytha- 
rymbicznyn wierszem, zawiera dedykacyę poematu 
miastu Gandawii. 


Główny Redaktor NE. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej. 


